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Główna linia
„ L in j e  p o d z ia łu "  wzeszły obec­

n ie  w  modę. A l e  zo s ta w m y  na  b o ­
ku różn ice  co do tak tyk i  polity^ 
cznej,  n u r tu ją ce  obóz pom a jow y ,  
a nawTet i  te  g łębok ie  p rzee iw ień  
s tw a , k tó re  p rz ed z ie la ią  sanację  
od  opozyc j i .  N i e  w  n ich  tk w i  is  
t o ia  r zeczy ,  chociaż w  danej 
ch w i l i  z d a ją  s ię p rzes łan ia ć  sobą 
w szys tko  inne. P r a w d z iw e j  l in j i  
podz ia łu , zasadn icze j ,  n ieprzem i 
ja ją c e j  —  ba, coraz  g ięb ie j  wrzy 
n a ją c e j  s ię  w  ca le  nasze  ży c ie  —  
n a le ż j  szukać g d z ie in d z ie j  

Jest n ia  stosunek do k w es t j i  
żydow sk ie j .

D o  ocen y  s p ra w  po lsk ich  n i l  
można p rzyk ładać  s zab lon ów  ob­
cych :  je s i  to  g ru n to w n y  błąd 
n iedobrze ,  że  się go tak  często  
spotyka. W  szc zegó ln o ść -' n a ­
b r z m ie w a ją cy  na ca łym  św ie c ie  
k o n f l ik t  m ięd zy  n a c jo n a l izm em  a 
in te rn a c jo n a l izm em  m a w  Po lsce  
zupełn ie  s p ecy f ic zn e  ob licze .

G d z ie in d z ie j  s i ł y  m ięa zyn a ro  
dow e  sku p ia ją  s ię co ra z  w y r a ź ­
n ie j  pod  w sp ó ln ym  m ia n o w n i­
kiem kom unizm u i sy tu ac ja  je s t  
prosta  p rob lem  sp raw ied l iw o śc i  
spo łeczne j,  o  i le  n ie  zo s tan ie  roz  
w iązany  pod  kątem  ide i  na rodo  
w s j  musi d op row adz ić  do roz 
w ią z a n ia  kom unis tycznego ,  a to 
za tam u je  p ra w id ło w y  r o zw ó j  n a ­
rodu , spych a jąc  gc z  to rów , na 
k tó rych  m oże  s ię  k ie ro w ać  sw em i 
w łasnem i pc trzeban n  i  ce lam i,  na 
m anow ce  eksperym en tów , w y s łu ­
g u ją c y c h  s ię  d yk ta tow i  na rzu ca ­

nemu zzew n ą tr z .  W  ten  sposób 
y szyscy, Którzy czy  to w p ro s t  czy  
pośredn io  p r z y b l i ż a ją  r o z w ią z a ­
n ie  kom unistyczne , są św iadom e- 
m i lub m im o w o ln em i agen tu ram i 
Int< resó w  obcych

W  P o ls c e  n a tom ias t  n a jg r o ż  
nle; azą a g en fu rą  cbcą  są żjydzi.

Szow in is tyc zn e  okr eś len ie?  B y ­
n a jm n ie j .  Im  w ię c e j  nam ię tnośc i  
dc  p o ‘em ik  doKoła tego  p rob lem u 
w n oszą  żydz i ,  tem  beznam ię tn ie j ,  
spoko jn ie j ,  o b jek ty w n ie j  n a le ży  
u jm ow a ć  s p ra w y  po s tron ie  p o l ­
sk ie j .  A l e  w łaśn ie  ten  spoko jny  
ob jek tyw izm  m ó w i  nam, że je ś l i  
is tn ie je  spo łeczeń stw o  ro zp rós zo ­
ne  pa ca łym  św ie c ie  i  w szędz ie  
ro zp o rzą d za ją c e  po tężnem i w p ły ­
w a m i  w ład zy ,  ja k ą  zdoby ło  nad 
p ien iądzom , a  w  dodatku odzna­
c za ją c e  s ię  n ie zm ie rn ą  s o l id a r ­
nośc ią  i  je d n o l i t o ś c ią  w  dążeniu 
do sw o ich  w łasn y ch  ce lów , —  to 
spo łeczeń s tw o  to  jes t  po tęgą  m ię ­
dzynarodow ą.

P ó k i  ż y d z i  s ta n ow i l i  ty lko
odrębną  rasę  , odm ienne  w y z n a ­
nie ,  a  podatn i  b y l i  do p rą dó w  asy  
m i la c y jn y ch  pod  w zg lęd em  zżyc ia  
s ię  z  na rodem  m ie jscow ym , m oż ­
na  by ło  ro zm a ic ie  z a p a t ry w a ć  się 
na  w a r to ść  lub s zkod l iw ość  tak ie j  
a sym ila c j i ,  a le  os ta teczn ie  k w e ­
s t ja  ż ydow ska  w  każdym  kra ju
była  sp ra w ą  lokalną. D z is  n a to ­
m iast,  k iedy  w y o d ręb n i l i  s ię  w
sam ois tny  naród  i  p ra w ie  s tu p ro ­
cen tow o  stanę li  pod  tym  swoins 
w spó ln ym  sztandarem , s ta li s ię  
w c ie le  każdego  narodu , w ś ród  
k tó rego  m ieszka ją ,  organ izm em  
obcym.

S zczegó ln ie  jed n ak  os trą  fo rm ę 
p rz yb ra ł  prob lem  żyd ow sk i  w  P o l ­
sce, g d z ie  n ie ty lko  odsetek ż y - : 
d o w  je s t  w iększy  n iż  w  jaa im Kol-  j 
w iek  innym  k ra ju  (p o za  jed n ą  P a .  i 
le s ty n ą ) ,  a le  g d z ie  zarazem  wy- an tyżydow sk i spotyka  w łon ie  sa- 
pełnił: sebą p rzew ażną  część  te  m ego  spo łeczeń s tw a  po lsk iego  na 
g ° ,  co okreś la  s ię  społeczn ie  jako  p r z ec iw d z ia ła n ie  pew nych  czyn- 
bu rżu az ję  —  wskutek  c zego  spra- n ików, t "  jest. to  najgłębsza i  n a j .  
w a  żydow ska  je s t  zra zem  spraw ą  is to tn ie js za  l in ja  d e m a r k a i j  jna, 
społeczną. Ż yd z i  są tamą do pra- jak a  spo łeczeń s tw o  nasze dzie l i ,  
w id ło w e g o  ro zw o ju  gospodarcze-  W sze lk ie  p r z ec iw ień s tw a  p o i i ty c z  
g °  i spo łecznego  spo łeczeństw a  ne, u s tro jow e ,  społeczne, są osta- 
po lsk iego ,  g d y ż  je s t  ich  conaj-  teczn ie  ty lk o  Drze jśc iow em i posta- 
inn ie i t r z y  r a z y  za  w ie le ,  a  ustę- ciami, ja k ie  p r z y b ie ra  życ ie .  A le  
p ow ać  d ob row o ln ie  n ie  myślą, D o  sp raw a  sam ego  bytu jest sp raw ą  
ob ron y  zaś Sw ego  stanu posiada- t rw a łą ,  s to ją cą  ponad w szys tk iem  
nia w y zy sk u ją  w szys tk ie  a t u t y , 1 Innem
jo  it im da je  ich  in te rn a c jo n a ln a !  W  tym zaś  wypadku o ten w la -
51 a* 1 śnie byt ch u dz i „ JU. GRZ.

Bratobójcze walki w Hiszpanii
przedłuża ingerencja zagranicy

P A R Y Ż ,  2 8. S y tu a c ja  w  H is z ­
panji,  j a k  m ożna wnosić  z in f o r ­
m acy j  m adryck ich  o ra z  w ia d o ­
mości, p ochodzących  od sp ec ja l ­
nych  w y s ła n n ik ó w  dzienniiców 
parysk ich , nie u leg ła  w  c iągu  os- 
t a t n c h  dni p ow a żn ie js zym  zm ia  
nom.

F ro n t  na S ie r ra  Guadarram a 
nie doznał, ja k  s ię zda je ,  żadnych  
zn aczn ie js zych  nrzesun ięć . M ad ­
ryck i  koresponden t H a v a s a  tw ie r  
dzi w p raw d z ie ,  że w o jsk a  po 
w stań cze  c o fn ę ły  s ię  na tym  od 
cinku o 7 km., a le  korespondent 
„ P a r s  S o .r “  donosi, że  sam udał 
s ię  na f r o n t  na odc inku Samo- 
s ie r r y  i że  S am os ie r ra  zosta ła  
p rzed  tr zem a  dn iam i odebrana 
wo jskom  r ząd ow y m  p rzez  po­
w stańców . P o w s ta ń c y  m a ją  zn a j ­
dow ać  s ię  w  oko l icy  B u it ra go  12 
Km. na po łudn ie  od prze łęczy .

P on ad to  zd a je  s ię po tw ie rd zać  
w iadom ość  o  o fe n z y w ie  w o jsk  po­
w s tań czych  na północy, k tóre  m a­
s ze ru ją  w  trzech kolumnach, idą­
cych  z Burgos , P rm p e lu n y  i Y i t -  
torio , na B i lbao  i  z a ję ły  m .asto  
Ortuna. O fe n z y w a  ta  ma n ie ty lko 
na celu zgn iecen ie  w o jsk  r ządo­
wych  i m ilicy , na ty ła ch  a rm j i  
pow stańcze j ,  lecz  LaKże za p ew n ie ­
nie sobie kom un ikac j i  % m orzem  
p rzez  p o r t  Basajet-

„ F  g a ro “  p rzyn os i  w iadom ość,  
że  M a rU n ez  Bario ,  k tóry  porozu ­

m iew a ł s ię  i  grn . M o la  i L ia n o  w  
czas ie  tw o rz en ia  p rz ez  s ieb ie  no­
w eg o  gab inetu , w ystąp ić  m ia ł  do 
rządu m a d ry ck ie g o  Z p ropozyc ją ,  
aby  stara ł się o zna lez ien ie  p la t ­
fo r m y  porozu m ien ia  z  genera łem , 
s ie ją c y m  na cze le  w o jsk  pow stań ­
czych. P r z em ó w ien ie  M a r t in e za  
B a rr io  w yg ło szon o  p rz ez  r a d jo  w  
W a len c j i ,  n ie  zda je  s ię jed n ak  
p o tw ie rd za ć  tych  zam iarów  jto -  
ś ream czących

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  K O R T E - 
ZÓW  O S T R Z E G A

M A D R Y T ,  2. 8. P r z em a w ia ją c  
w czo ra j  p rz ez  ra d jo  w  W a len c j i ,  
M a r t in e z  B a r r io  ośw iadczy ł  m i. 
co n a s t ę p u je . f 

R e w o l ta  w o jsk o w a  w ybu ch ła  
nie p rzec iw k o  r zą d o w i  m arks i­
stowsk iem u, an i p r z ec iw k o  a rm j i  
m arks is tow sk ie j ,  czy  państw u  
m arks is tow sk iem u. —  W o js k o w i  
podn ieś l i  bunt p rz ec iw k o  pań­
stwu h iszpańskiemu, r ep re zen to ­
wanem u p rz ez  p re zyd en ta  repu ­
bliki, W yb ra n ego  le ga ln ie  p rzez  
lega lną  Izbę. U c z y n i l i  to, aby  za- 
s tąp .ć  pow szech n ą  w o lę  k ra ju  
wro lą  jed n e j  k lasy, p ra gn ą ce j  u- 
t r zym an ia  sw ych  p rz y w i le jó w .

D ykta tu ra  P r im o  de R i v e r y  u- 
pad ia  wskutek w łasn e j  sw e j  n ie ­
udolności, m on a rch ja  zaś upadla 
wskutek  sw ych  o d w iec zn ych  błę­
dów i w ad  W o lą  H is zp a n j i  jest,  
aby  n igd y  ju ż  n ie  o d rod z i ły  się 
one z pop io łów  D em o k ra c ja  h isz­
pańska, zo rgan izow an a  lega ln ie  
w  p ra w n ym  ustroju, nie m oże  być  

Kw est ją  sporną.

Dlatego domagamy się od 
wszystkich krajów, aby szanowa­
ły naszą wolę. Każdy kraj ma 
sw'obudę ustalania swycn losów

i m a pra wo żądać  b e zw zg lęd n e j  
neu tra ln ośc i  z e  s tron y  w s zy s t ­
k ich p ań s tw  obcych. P o w s ta ń c y  
p roszą  o  pom oc inn ych  k ra jów ,  
a b y  w a lc z y ć  p r z ec iw k o  s w e j  o j ­
czyźn ie .  p rz ec iw k o  repub lice .

P r z e w o d n ic z ą c y  I zb y  h iszpań­
skiej o s tr zeg ł  op in ję  m iędzyna - 
rod w ą  p rzed  tem  n iebezp ieczeń ­
stwem. P r a w d z iw a  H is zp a n ja  re ­
p re zen tow a n a  j e s t  je d yn ie  p rzez  
s ze fa  odp ow ied z ia ln ego  rządu 
Izb y  u s taw odaw cze j ,  D la  po­
w s tań ców  nadchodzi obecn ie  go­
dz ina  poddan ia  s ię  i u leg łośc i  
w obec  w ład z  konstytucy jnych , 
k tóre  zap ew n ią  t r y u m f  w o l i  re ­
pub likańsk ie j  H is zp a n j i

I N G E R E N C J A  M O S K W Y

T E T U A N ,  2. 8. P rz ed s ta w ic ie l  
H avasa  zw ró c i ł  s ię  do m a jo ra  A r ­
m ady z zapytan iem , j a k  długo, 
w ed łu g  n iego ,  będą t r w a ły  d z ia ła ­
nia w o je n n e ;  A rm a d a  ośw ia d ­
cz ) ł, że in ge ren c ja  zag ran icy ,  
zw ła s zc za  M osk w y ,  nada ła  w a lc e  
ch a rak te r  n ie zw yk le  zac ię ty ,  u tru­
dn ia ją c  p io ru n ją cy  sukces r e w o ­
luc ji .  Jednakże g łó w n e  ce le  s tra­
teg iczne  zosta ły  ju ż  os iągn ię te .  
N a jb l i ż s za  p rzysz łość  przyn ies ie  
r.am d ecydu jące  zw yc ię s tw o .

Korespondent,  k tóry  zw ied z i ł  
T a n g e r ,  Te tuan  i Geutę, s tw ie r ­
dził, że Ceuta  mało uc ie rp ia ła  
wskutek bom bardow an ia  f l o t y  i 
sam olotów . P o  drodze  korespon­
dent w id z ia ł  s ze reg  sam ochodów  
c iężarow ych , w io zących  żo łn ie rzy  
le g j i  cudzoz iem sk ie j ,  co wskazy-, 
wa łoby ,  że m >baw em wo jska  gen. 
F ra n c o  pode jm ą  p róby  p rzedosta ­
nia s ię  p rz ez  c ieśn inę  do H is z ­
panji N a  lotn isku w  T e tu an ie  ko­
respon den t w id z ia ł  7 sam olotów , 
w  tem  dw a Junkersy,

N I E M I E C K A  B R O S  
P O W S T A Ń C Ó W

P A R Y Ż ,  2. 8. N a  pods taw ie  in ­
fo rm a c j i ,  pochodzących  z sym pa­
ty zu ją cych  z pow stańcam i źróde ł  
portuga lsk ich ,  m ożn a  p rzypu sz ­
czać, i ż  w o jsk a  pow stańcze  odn io ­
s ły  os ta tn io  s ze reg  sukcesów-, S ie r  
ra  de Guadarram a zn a jd u je  się w  
całośc i w  rękach  pow stańców , 
k tó rzy  o czeku ją  na n ow e  posiłk i, 
ce lem  ruszen ia  na M a d ry t .  P o ­
w s tań cy  m ie l i  ro zp roszyć  m i l ic ję  
f ro n tu  ludow ego ,  p rzyb y łą  z W a ­
lenc j i  w  oko l ica ch  T e ru e l .

Poza tem , ja k  donosi „M a t in " :

na p o r t  P a sa je s  m a zacieśn iać 
w okó ł  tego portu, w k tó rym  zn a j ­
dują  się w ie lk ie  zapasy  benzyny. 
D z ienn ik  tw ie rd z i ,  i ż  w o jsk a  po­
w stań cze  pos iad a ją  nowoczesną 
broń  pochodzen ia  n iem ieck iego ,  a 
m ianow ic ie  k a ia b in y  m aszynow e 
z  lunetam i i  ka rab in y  au tom a­
tyczne.

G I B R A L T A R ,  2. 8. D z iś  popo­
łudniu p rz yb y ł  do A lg e c i r a s ,  bę ­
dącego  w rękach  powstańców , 
k rą żow n ik  niem ieck i.

Gen. Jdze? Zając
Inspektorem obrony powietrznej

riowódcy 0. K. we Lwowie i w  GrodnieNowi
P .  P re z y d e n t  R  P .  m ian o w a ł  w  

dniu w c zo ra js zy m  inspektorem  
obron y  p ow ie t r zn e j  państw a  g e ­
nera ła  b ry g a d y  d-ra Za jąca  Józe ­
fa ,  dow ódcą  o. k. 6 g en era ła  b ry ­

g a d y  T o k a rzew sk ieg o  - Karasze -  
w ic za  M ich a ła  i dow óacą  o. k 3 
gen era ła  b ry g a d y  K leeberga  

Franc iszka .

Zwolnienie 7 oskarżonych
o zajścia antyżydowskie w MinsRu Mazowieckim

D e c y z ją  sędz iego  ś ledczego  dla 
sp raw  po l i ty c zn ych  p r z y  W a r-  
szawsk .m  Sądz ie  O k ręgow ym ,

Czy Witos byi w Poisre
i uczestniczył w obradach Str. Ludowego?

Jak  donosi „ P o lo n ia " ,  „W a lk a  
o p o w ró t  W in c en te g o  W ito sa  dc 
kraju s tw o rzy ła  g o rąc zk ow ą  a t­
m os ferę ,  w  k tó re j  lęgn ą  się w c ią ż  
nowe, czasem  zgo ła  fan tas tyczn e  
pogłosk i W  c iągu  dn ia  w c z o ra j ­
szego tw ie rd zon o  u porczyw ie  w  
pew nych  kołach, że W in c en ty  W i

tos b a w i ł  p rz ed w czo ra j  na t e r e ­
nie Po lsk i  i b ra ł  udzia ł  w  o b ia ­
dach w ład z  S tron n ic tw a  L u d o w e ­
go, poczem  w y je c h a ł  spowrotem  
do C zech os łow a c j i . "

Do c zego  dochodzi bezk ry tycz -  
ność ludzka!

3  o s o b ywskutek zatrucia grzybami
T O R U Ń ,  3.8. W. W ą b rze źn ie  ule 

g lo  za truc iu  g rzybam i 7 osób, któ 
re  p rzew iez ion o  do szp ita la . Do 
ch w i l i  obecne j zm ar ły  t r z y  osoby :  
7- letn ia  P e la g ia  Gasz, 30-letnia 
Joanna  T ro s zc zyń ska  i 32-letnia

W ła d y s ła w a  Gaszowa.
Stan pozos ta łych  osób, a zw ła ­

szcza B ern a rd a  Gasza, k tó ry  na ­
zb ie ra ł  g rzybów , spoży tycn  na­
stępnie  p rzez  j e g o  rodzinę , j e s t  
bardzo ciężki.

.- ry.i os o

Zwycięstwow zlocie gwieździstym samolotów
I N O W R O C Ł A W ,  3. 8 W c z o ra j  

odby ł  s ię  doroczny  z lo t  g w ia źd z i ­
sty, z o rga n iz ow a n y  p rz ez  aero­
k lub ku jaw sk i.  W  z lo c ie  w z :e ło  u- 
dz ia ł  16 m aszyn  R W D .  aeroklubu 
pom orsk iego ,  poznańsk iego ,  g d a ń ­
sk iego, k rakow sk iego ,  w i leń sk ie ­
go  i w a rs zaw sk iego ,  w  tem 8 m a­
szyn poza  konkursem.

P ie rw s z e  m ie js c e  zdoby ł  p i lo t  
A le k s a n d ro w ic z  i ob se rw a to r  
D a insz  z aeroklubu w a rs za w sk ie ­
go  na  R W D  8, o s ią g a ją c  1473 p. 
D ru g ie  m ie js ce  za ją ł  por. K a la -  
kowsk i i obs. Sendorek  z  aerok lu ­
bu k rakow sk iego  na R W D  5 —

. . .   ̂
na  R

uzysku jąc  901 p. W  cza ­
sie z lotu  p rz yb y ł  na au tożyro  p ’ k. 
S tachoń i w ykon a ł  s z e re g  ew o lu ­
c j i  na swoim  aparac ie .

zw o in iono  w c zo ra j  z aresztu 7 o- 
sharżonych o spow odow an ie  za jść  
an tyżydow sk ich  w  M ińsku M azo ­
w ieck im  z maturzystą  Śledziew- 
skim i u rzędn ik iem  Pow ich ro w -  
skirn na cze le .  A re s z to w a n i  zwoi 
nieni zos ta l i  po podpisaniu dekla  
rac j i  o n iew yda lan iu  się, pozosta­
ną oni, aż  do ro zp ra w y  sądowej 
pod dozcrem  po l ic j i .

W  areszc ie  pozosta ło  jeszcze  12 
osob oskarżon ych  o w y w o łan ie  
za jś ć  an tyżydow sk ich  w  M ińsku 
M a zo w ie ck im  w  stosunku do k tó­
rych  utrzym ano nadal b e zw zg lęd ­
ny  areszt.

8J)S f i
aerok lubu  w ars za w sk ie go  
W .  D. 5,

Zmiana kuratorów
w Wilnie i w Krakowie

D nia  1 w rześn ia  zw o ln io n y  zo­
sta je  ze s w tg o  s tanow iska kura­
tor okręgu  szkolnego, w i leń sk ie ­
go, p. K a z im ie r z  Szeląguwsk i 
S tanow isko  je g o  ob e jm ie  p M a ­
r jan  Godecki, d o tychczasow y  ku­
ra to r  ok ręgu  krakowsk iego .

K u ra to rem  okręgu  k rakow sk ie ­
go ma być  zam ian ow an y  p. J ó z e f  
Styp ińsk i,  d o ty ch czasow y  nacze l­
nik w ydz ia łu  nauki i szkół w y ż ­
szych w  Min, W  R, i O. P,

Wojewoda krakowski
11 w  Warszawie

W  d r iu  w czo ra js zy m  w  spra- 
tvach s łużbow ych  p rzyb y ł  do W a r  
s zaw y  w o je w o d a  krakuwski, M i ­
chał Gnoiński.

1370 p „  t r z e c ie  m ie js c e  zaś za ją ł  
o f e n s y w a  p ow s ta ń ców  na północy I p i lo t  K oc jan ,  obs. Szew czu k  z

Jeś l i  w  ty ch  w aru n kach  ruch

Ummenie grzywny 1 3 0 . 9 0 9  zł.
wyznaczonej przez Sąd Kartelowy 

na „Wspólnotę Interesów"
N a  początku r. b. g ło śn ą  by ła  G r zyw n ę  tą  zabezp ieczono na nie-

Z ostatnie] chwili
Przeciwniczka Walasiewiczćwny

osiąga reweiacyiry czas

sp raw a  u K a ra m a  przez  Sąd  K a r  
te Iowy g r z y w n ą  100.000 z ł  kon­
cernu „W s p ó ln o ta  In t e r e s ó w "  w  
K a to w ic a c h  za  n iezg łoszen ie  w  
m ysi p ra w a  k a r te lo w e g o  w  p rze ­
w id z ia n ym  te rm in ie  zaw a r tych  u- 
m ów  o charak te rze  kar te low ym .

ruchom ośc iach  „W s p ó ln o ty  In te ­
r e s ó w " .

O becn ie  w obec  podp isan ia  umo­
w y  o  p r z e ję c ie  koncernu „ W s p ó l ­
nota  In t e r e s ó w "  p rzez  banki pań­
s tw ow e ,  g r z y w n a  ta u legn ie  u- 
tnorzoniu.

N a jg r o ź n ie js z a  w sp ó łzaw od n ic z  

ka W a las iew  ic zćw n y ,  A m e ry k a n ­

ka Stephens, s ta r tow a ła  w  d ru ­

g im  przedb iegu , za jm u ją c  p ie rw ­

sze jn ie js c e  w  n iep raw d op od o b ­

nym  czas ie  11,4 sek. Czas  ten  jes t 

oczyw iśc ie  n o w j-m reknrdem  św ła  

tow ym . D ru g ie  m ie jsce  z a ję ła  K a  

n a dy jk a  Dolson  w  czas ie  12,3 sek.

W a la s iew ic z ó w n a  s ta r tow a ła  w  

trzec im  przedb iegu , za jm u jąc  ła ­

tw o  p ie rw s ze  m ie js c e  w  czasie 

12,-5 sek. p rzed  F in k ą  Essm ann 

12,8 sek W a la s iew ic z ó w n a ,  m a jąc  

zapew n ione  zw yc ię s tw o ,  n ie  w y s i ­

la ła się. Czas W a la s iew ic z ó w n y  

je s t  g o r s z y  od  A m e ry k a n m  o prze  

szło sekundę. x d

Z w yc ię s tw o  w ię c  Po lsk i  na 100 

mtr. sto? pod wielk im  rn.skiam za­

pytania . '

Dywersja w szerspen Gpozytji
w

w e s / t r a f ylecz podó&ź nie grô i
K R A K Ó W ,  3. 8. Skutk iem  u- 

lew n ych  deszczów7, jak ie  od 3 dni 
pad a ją  z m a łem i p rz e rw a m i w  
w o je w ó d z tw ie  Krakowskiem , pod­
n iósł s ię  dość zn aczn ie  stan w o dy  
na rzekach  górsk ich , ja k  D un a jec  
B u ł y  i  C zarny, Soła, Sk aw a  i  w  
całym  szeregu  gó rsk ich  potoków. 
P r z y b ó r  w o d y  na W iś le  n ie zn a ­
czny. W  m ie jscow ośc iach , gd z ie  
w o d a  os iągnę ła  stan a la rm ow y ,  
c zu w a ją  p ogo to w ia  pow odz iow e .

N a ra z ie  jed n ak  n igd z ie  m a  za ­
chodz i n iebezp ieczeństw o  p o w o ­
dzi, k tó ra  m og ła by  z a g ra ża ć  do­
p ie ro  w  ra z ie  da ls zego  i  d łuższe ­
go  t rw a n ia  deszczów . Szkody  na ­
to m ias t  ponoszą ro ln icy ,  g d y ż

w iększość  zżę tego  ow sa  
Pntosa<h na polach.

Jeży w

Przeiotne deszcze
Pasy polarno - morskiego powietrza 

zalegającego P oLV “. spowouuwały w 
całym kraju pogouę chmurną z prze 
btnemi deszczami. Ma caiym róemal 
obszarze Rosji utrzymuje się pogoda 
słoneczna i upJna, natomiast w 1 kra­
jach Europy zachodniej i  środkowej i 
Skanaynawj, utrzymuje się podobnie 
jak i w  Polsce pogoda o zachmurze­
niu zmiennem z przelotnemi deszczami 
i dość chłodna.
_ Przewidywany przebieg pogody dzi­

siaj: zachmurzenie zmieme z przelot­
nemu deszczami i skłonnością do burz. 
Temperatura dniem do 25 stopni. U- 
m.arkowąne wiatry zachodnie.  ....

G D A Ń S K ,  3. 8 W  kolach  p o l i ­
tycznych  słychać, że w  o p o zy cy j ­
nej partji. n iem iecko - n a rodow e j 
doszło do rozłam u P e w n a  gru pa  
c z łon kó w  opuśc i ła  s ze reg i  s tron ­
n ic tw a  i zg łos i ła  akces do p a r t j i  
h i t le row sk ie j .

Jak  się zda je ,  zachodz tu w y ­
padek  roboty  d y w ers y jn e j ,  tak

często  s tosow an e j  p rzez  rządy  
dykta torsk ie .  D la  dokonan ia  dy­
w e r s j i  u ży te  zo s ta ły  e lem enty  
skom prom  to w an e  i c zęśc iow o  ju ż  
d a w n ie j  skreś lone  z l is ty  c z łon ­
ków p a r t j i  o p o zycy jn e j .  M ię d z y  
d yw e isan tam i zn a jd u ją  się osoby 
zam ieszane w  procesy  k rym in a l­
ne.

iu rz ?  i 3S!iK&lE!9Śmśfcrć 17 osóla
r O R T O  A L E G R E ,  3. 8. ( F A T ) .

Donoszą z m. San B or  ja ,  że p rze ­
szedł tam  s i lny  huragan , k tóry  
zburzy ł  p rzesz ło  40 domów, po­
z r y w a ł  p r z ew o d y  e lek tryczne  na 
przes trzen i  p rzesz ło  ó kun., po­
z r y w a ł  z dachu koszar  p raw ie  
w szys tk ie  b lachy i  od rzu c i ł  j e  o
600 mtr., o i a z  powyrywa .'  z k" se-

b ity  i w ie lu  rannych.
T O K IO ,  3, 8. ( P a T .).  N a d  po­

łudn iow ą  częścią  K o r e i  p rz ec ią ­
gnę ła  k a ta s tro fa ln a  u lewa. 17 o- 
sób pon iosło  śmierć , 7 zag .nę ło  
bez w ieśc i ,  zaś oko ło  100 osób od­
n iosło  rany .  S t ra ty  m a te r ja ln e  są 
znaczne. W o d a  un ios ła  oko io  130 
dcm ow . K om u n ik a c ja  k o le jow a

m am i w iekow e  drzew a. Jest 1 za- est ca łk ow ic ie  u trzymana,


